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MERKURY,
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  d o  E k o n o m i s t y .

TYDZIEŃ FINANSOWY.
Tydzień ubiegły w Paryżu  i w ogóle we Francji, m i­

n ą ł spokojnie. Manifestacje ludowe ustały. Przez chwilę 
zaniepokoiło um ysły bezrobocie w Creuzot, ale i to osta­
tnie minęło bez wyw ołania groźnych następstw. S y tua­
cja zatem  wewnętrzna F rancji nie nastręcza chwilowo 
żadnych obaw, jakkolw iek, co wyraźnie zaznaczyć nale­
ży, ag itacja  rew olucyjna bynajm niej nie ustała. Opinja 
publiczna w ostatnich dniach zaczęła po części zajm o­
wać się znowu polityką zagraniczną. Z jednej strony 
zwrócił na  siebie uwagę znaczący a rty k u ł Constitution- 
nel’a , wym ierzony wprost przeciwko niemieckiej polityce 
gabinetu  berlińskiego, z drugiej pisma zagraniczne roz­
bierały i kom entow ały wiadomości nadchodzące ze 
W schodu, a zapowiadające zbliżający się jakoby  w ybuch 
pow stania nad D unajem  i w prowincjach greckich, po­
w stania, m ającego być popieranem przez vice-króla 
egipskiego.

Co się tyczy pierwszego, a mianowicie art. Constitu- 
tionneVa zaprzecza takow y rządow i pruskiem u praw a do 
samowolnego zamienienia pruskiego m inisterjum  spraw  
zagranicznych na władzę Zw iązku północno-nierńieckiego. 
W yw ody jego bez żadnego zaprzeczenia pod nie jednym  
względem  są bardzo słuszne. P rusy  np. nie mogą zmusić 
m ocarstw  zagranicznych, ażeby dobrowolnie Związek 
północno-niem iecki w spraw ach dyplom atycznych uzna­
ły  za prawnego następcę rządu  pruskiego. Może to jed y ­
nie zależeć od ich dobrej woli. W ystąpienie Constitution- 
nel’a świadczyłoby, że F rancja  nie koniecznie chce być 
d la  P rus uprzejmą, gdyby było rzeczą pewną, iż a r ty ­
k u ł nadm ienionego organu półurzędowego, umieszczony 
został z in icjatyw y gabinetu tu ileryjskiego. Jakkolw iek- 
bądź artyku ł Constitutionnel'a spraw ił w Berlinie dosyć 
przykre wrażenie; poczytują go tam  za wskazóivkę, że 
gabinet p. O llivier w danym  razie gotów jest energicznie 
P rusom  w kwestji niemieckiej stawiać trudności.

Doniesienia powyżej wzm iankowane ze W schodu, zd a­
ją  się być znacznie przesadzone. W prawdzie stosunki 
m iędzy P ortą  a Egiptem  dalekiem i są od ostatecznego 
załatw ienia. Być bardzo może, że prędzej czy później no ­
we m iędzy niem i w ynikną zatargi, ale jak  nateraz nie 
nastręczają one żadnych obaw. Toż samo, pomimo nie­
w ątpliw ie istniejącej rew olucyjnej agitacji w prow incjach 
słowiańskich i greckich państw a otomańskiego, nic nie 
wskazuje, ażeby w ybuch pow stania m iał być K1iskim. 
A gitacja  istnieje tam  od bardzo daw na, ale w ypadki ro ­
ku  zeszłego nad D unajem  i w prowincjach greckich do­
w iodły, że tam tejsze stronnictw o rew olucyjne um ie ra ­
chować się z okolicznościami. Te ostatnie zaś d la  niego 
dziś nie są bardziej sprzyjającem i niż przed rokiem.

Czynności giełd paryskiej i londyńskiej w upłynionym  
tygodniu  były dosyć ograniczone; kapitaliści tam tejsi 
przygotow ują się do wzięcia udziału w nowej pożyczce 
rosyjskiej. Na giełdzie berlińskiej z końcem upłynionego 
tygodnia  obniżył się ku rs  wszystkich prawie w a lu t na­
szych, m ianowicie biletów bankowych i weksli warsza­
wskich o '/8% , weksli petersburgskich o % % , obligów 
skarbu i listów zastaw nych rosyjskich o 5/8% , w końcu 
pożyczek prem jowych o 1 ’/ j , 1 V, % . W Petersburgu 
z powodu braku  remes zagranicznych kursa ich trz y m a ­
ją  się wysoko. Spekulacja w papierach znacznie się 
zmniejsza. Na giełdzie tutejszej kurs weksli zagrani­
cznych u trzym ał się na wysokości poprzedniego tygo­
dnia, z wyjątkiem  tylko w alu ty  austrjackiej, k tóra obni­
żyła się o % , V6% . Bliskie wypuszczenie w obieg no­
wej emisji pięcioprocentowych listów zastaw nych i nowa 
pożyczka rosyjska, w strzym yw ały od obrotów w daw nych 
papierach, w skutek czego obniżył się ku rs listów zasta­
w nych o 3/ 4 %  listów likw idacyjnych o 1/ i °/Q, pożyczki 
prem jowej o 1 °/0 - Akcje kolei warsz.-wied. i warsz.-te- 
resposkiej toż samo obniżyły się o 1% .



O ZEBRANIU OGÓLNĆil

STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO „MERKURY.“

Dnia 2 b. m. odbyło się Ustawą wskazane drugie zwyczajne 
Zebranie ogólne członków Stow. Spoż. „M erku ry ,” celem w ysłu ­
chania sprawozdania i objaśnień Z a rz ą d u  za ubiegłe półrocze, 
o raz rozbioru i za twierdzenia wniosków, podziału  zysków i t. d. 
P. Plewiński uczynił ze wszech m iar  s łuszny  wniosek, przyję ty  
przez Zebranie ogólne, aby na przyszłość sprawozdania og łasza­
ne były d rukiem  i rozdawane w sklepach członkom- na pewien 
czas przed ogólnem posiedzeniem. Żałujemy, że żaden z cz ło n ­
ków nie uczynił również słusznego wniosku o zmianę postano­
wienia pićrwszego Zebran ia  ogólnego, które orzeka, że członko­
wie nie sk ładający  m arek zwrotnych w terminie oznaczonym, 
t ra c ą  prawo do dywidendy. P o p ra w k a  ta  zdąniem naszem je s t  
konieczną, albowiem dotychczasowe postanowienie sprzeciwia 
się zasadzie i na tu rze  instytucji, tern więcej że Ustawa „M erku ­
rego,” — sprzecznie z większością ustaw  tego rodzaju  s tow arzy­
szeń, — mićć chce, aby  dywidenda mieściła w sobie zarazem  
i p rocent od udziałów. Udziały bezprocentowe wtedy jedyn ie  
m aja rację bytu— gdy term in prekluzyjny do odbioru dywidendy 
przedłużony zostanie najmniej do sześciu miesięcy. A i po tym 
terminie, nie odebrana dywidenda, nie powinna być s traconą  dla 
cz łonka niezgłaszającego s ię—lecz uważaną ja k o  jego sk ła d  o d ­
setkowy.

Z ebranie ogólne oznaczyło dywidendę na 4 % ;  lokowanie fun­
duszów u trzym ano ja k  dawnićj,  co je s t  także błędem według n a­
szego m niemania — gdyż po założeniu kasy zaliczkowej n a tu ra l ­
nym upływnikiem dla zbywającej gotowizny S towarzyszenia spo­
żywczego powinno być pokrewne Stowarzyszenie kredytow e. I n ­
stytucje pobratym cze tego rodza ju  wspierać się powinny wzajem 
i ta k  w istocie się dzieje wszędzie zagranicą, gdzie stowarzysze­
nia spółdziaławcze tą  drogą właśnie postępujące doszły do n ad ­
spodziewanych rezultatów.

Pochwalam y [myśl zwiększenia członków Zarządu i udzielenia 
inspektorowi handlu  300 rs.  rocznie i tantjemy; uzupełnięby j ą  
atoli należało  przyznaniem  tantjem y wszystkim członkom Z a­
rządu. S towarzyszenia spółdziaławcze będąc insty tucją  ekonom i­
czną  nie zaś filantropijną, nie m ają  p raw a ani potrzeby wymagać 
bezpłatnych  usług. Właściwiej byłoby, aby ludziom dobrej woli, 
mogącym czas swój poświęcać dla dobra  ogólnego, pozostawiona 
była możność uczynienia podarku, np. na  poczet funduszu za p a­
sowego Stowarz. z należnćj mu tantjemy.

Większością głosów wybrano na członków Zarządu: pp. M a­
kowieckiego Al., Wołowskiego W ład .,  S tatkowskiego Jul. ,  J e g ra  
Gr., Nagórnego Ant., D TIautr ive  Yal. — W otujących było osób 
227 na tysiąc z górą stowarzyszonych! T ak a  obojętność i apa tja  
u rzeczy publicznej nie jes t  bynajmniej pocieszającem zjawi­
skiem.

KILKA UW AG

Z POWODU ZAPISU STANISŁAW A STASZICA
N A  S A L E  Z A R O B K O W E

W W ARSZAW IE.

(Dalszy ciąg,—p. N. 2, 3 i 4 Merkurego z 1870 r.)

Zapobiegać rozwijaniu się p ro le tar ja tu ,  nie z b raku  p ra c y ,  
a  z powodu nieuzdolnienia do niej, leży w mocy ludzkiej. P rz y ­
kładem takiej działalności służyć mogą ościenne Niemcy.

W  różnych miejscowościach P rus ,  W irtem bergu , Bawarji  i Sa-  
xonji, od la t  40 przeszło, szczególnićj po miastach  jako  zbioro­
wiskach pro le tar ja tu ,  zakładane są instytucje miejskie z ofiar, 
sk ła d ek  mieszkańców, z opłat od uczniów, oraz niejakiego zasił­
ku  ze s trony rządu. Cechą tych instytueij j e s t  zawsze rea lno-  
specjalny k ie runek . Stosownie do swego przeznaczenia, noszą 
one nazwę: albo zakładów przygotowawczych (Fortb ildungschu- 
len), albo rzemieślniczych (Handwerkschulen), albo przem ysło­
wych (Gewerbschulen). W  Austrji, Czechy są siedliskiem głó-  
wnśm podobnych instytueij-

Królestwo w irtem bergsk ie  zapobiegając m nożeniu się p ro le ta ­
r ja tu  rzemieślniczego i fabrycznego, sku tk iem  zastąpienia r ą k  
ludzkich przez siłę machin, tak  w gospodarstwie wiejskiem, jako  
tćż w rzem iosłach i fabrykach , na p rzestrzen i 354 mil kwadr, 
z dwoma miljonami mieszkańców, rozwinęło pod tym względem 
szczególniejszą działa lność . P osiada ono szkółek  rządowych 
305 (Landwirtschafl iche Fortb ildungschulen),  podobnychże s z k ó ­
łek  p ryw atnych  124, stowarzyszeń rolniczych 94. W S ztu tgar-  
dzie, obejmującym nie więcej nad 60 tysięcy mieszkańców, obok 
insty tu tu  politechnicznego z wydziałami techuicznemi i rzemieśl-  
niczemi, u rządzona je s t  wzorowo k ró lew sko-budow niczo-p rak ty ­
czna szkoła  (Baugewerkschule)  dla wykształcenia m ularzy ,j  k a ­
mieniarzy, cieśli, konduktorów  do robót wodnych i ziemnych. 
W zakładzie tym, wedle świadectwa p. B erga  (Dz. Min. Ośw. 
z stycznia 1869 r.) o trzym ują  wyrobienie praktyczne, b rukarze ,  
zduny, dekarze ,  cieśle, s tolarze, szklarze, tokarze, lakiernicy, 
modelarze, rytownicy, złotn icy , ogrodnicy etc.

Zakład  ów posiada specjalne oddziały budownictwa, o raz  niż­
szych hydrotechnicznych robót. K urs  całoroczny, p rzedm io ta  
ta k  rozdzielone, że uczęszczający m ogą ich słuchać wedle swego 
wyboru, albo w zimie tylko, albo zimą i latem. W y k ład y  z w ar­
sz ta tam i istnieją d la takich  rzemiosł, k tó re  w tćm państwie albo  
jeszcze nie doszły właściwego rozwoju, albo też mniśj są znane, 
a jednak  konieczne dla wytrwania w konkurencji  z zagraniczne­
mu wyrobami. Uczniowie nie młodsi od 14 w niższych, a  18 la t  
w wyższych klasach. O p ła ta  od 12 do 16 guldenów ( 6 —8 rubli), 
albo też po 20 kra jcarów  za lekcją. W  r. z. zakład  ten  pos iadał 
29 nauczycieli, uczniów 750, w tćj liczbie poświęcających się b u ­
downictwu 493, mularstwu i obrabianiu  kamieni 359, cieśli 134, 
innych  rzemiosł 110. U trzym anie zak ładu  kosztowało  32837 
guld. (17000  rs.), z tych trzecią  część wydatków ponosił sam 
zak ład .

Insty tucje  d la nauki robót p rak tycznych  kobie t (Weiblicbe- 
Fortbildungschule).  Kurs zimowy od lis topada  do kwietnia, we 
środy i soboty od 4 do 6 po południu . O p ła ta  5 guld. Szkołę 
u trzym uje  miasto. W In d u s tr ie sch u len ,  k tó re  są  prawdziwemi 
ogniskami pracy, naucza ją  szycia i wszelkiego rodzaju z a t r u ­
dnień kobiecych, potrzebnych w gospodarstwie domowćm, a obok 
tego buchhalterji.

Takich zakładów istnieje 1471, a ilość kobićt uczęszczających 
do nich, wynosi 54.263. Dla zak ładu  tkaczy (hóbere-W ebschu- 
le), z o p ła t  od uczniów nabywają się w arsztaty  i różne przy- 
rządy. Celem tego zakładu specjalnego, j e s t  przygotowanie k ie­
rowników do fab ry k  tkan in ,  oraz oznajomienia uczniów zawodu 
handlowego, rospoznawania tkan in  w towarach, ich wartości etc. 
O płata  ta  dość wysoka, bo od 30 do 65 guld.

W  Bawarji  podobnemi zak ładam i odznacza się miasto N uren-  
berg . U trzym anie  instytucji kosztu je  15.000 guld., z k tórych 
3.300 fundusze miejskie, a 2,000 z op ła t  od uczniów. B aw arja  
może się tern poszczycić, że uczęszczający do podobnego z a k ła ­
du po skończeniu szkółki e lementarnej,  już  w 16 roku  życia, ma 
w rę k u  rzemiosło z k tórego u trzym ać  się potrafi.



W  Saxonji na szczególną uw agę zasłu g u ją  zakłady p ra k ty ­
czno-rzem ieślnicze w C hem nitz, rozdzielone na B augerw erks- 
schule i W erkm eister-schule . Z tych  zakładów  w ychodzą ta k  
zwani tkacze, ko ronkarze , i t. d.

' W szędzie o ile postrzegać m ożna w ytw orzoną zos ta ła  w tych 
zak ładach  ta k a  specjalność w za trudn ien iach , k tó ra  albo m iej­
scowe p ro d u k ta  p rze rab ia  na przedm iota wywozu i handlu , albo 
sprow adzane na miejscowe potrzeby, s tąd  n iezm ierna ich taniość 
i przystępność. W yrób przeciska się do niższych w arstw  ludno­
ści; k tóż będąc w Niem czech nie podziw iał schludnego ub ran ia  
m ieszkańców, k tóż np. na lipskich i innych ja rm ark ac h  nie n a­
byw ał w różnych vere inach  przedm iotów , nie tańszych  od 2, 
a  nie droższych od 10 silb. gr. W szystko to  daje miejscowy 
przem ysł i zao p atru je  zagraniczne potrzeby, o ile na miejscu 
zbyć tow aru  nie można.

P rzy  produkcji rzem iosł w W arszaw ie, niedochodzącćj 4 
miljonów rubli (jak  to wyżćj pow iedziano) zaledwo część potrzeb 
naszych je s t  zaspakajaną, a  dopieroż potrzeby wsi, m iast, m ia­
steczek. Drogość tych  wyrobów nadto  je s t znaną, bo gdzie na 
100 rzem ieślników , 25 zaledwo zdolnych, tam  wyrób tanim  być 
nie może. N ajp rostsze przedm io ta sprow adzam y więc z zag ran i­
cy, albo dla w yrobienia ich przybyw a napływ  rą k  cudzoziem ­
skich —  a miejscowy robo tn ik  dosta je  na swój udzia ł najgorsze 
i najm niśj wynagrodzone za trudnienie.

W racając  więc do założenia sa l zarobkow ych S taszica, tw ier­
dzimy, 'iż  nie m ogą być one prostym  przy tu łk iem  dla b iednych, 
ja k  to  ma miejsce z b ezp ła tn ą  dobroczynnością, ale in sty tuc ją  
w ytw arzającą i uczącą robo ty .

A u to r um ieszczonćj w „Przeglądzie Tygodniow ym " przed dwo­
m a la ty , pracy  o czeladzi rzem ieślniczćj p. J u s z c z y k ,  jako  
znaw ca w tój m aterji, udzielił R edakcji k ilku  użytecznych uwag, 
w przedm iocie sal zarobkow ych, k tó re  tu  chętnie przytaczam y: 
W nikając w myśl ich te s ta to ra , m niem a on co i my podzielam y.

Że sale zarobkow e m ają dawać zysk z pracy o ty le , aby p ra ­
cujący w yżył, z czego w ypada, że zg łaszający  się o zarobek , nie 
może niczćm  innćm być zajętym , ja k  pracą czysto-rzem ieślni- 
czą. B ędą to  więc w arsztaty  techniczno-rzem ieślnicze.

Że sale te  nie m ogą zgłaszającem u się dać zawsze takiego z a tru ­
dnienia, z jak iego  on się u trzym yw ał na zew nątrz. Z ubożałem u 
np. przepisywaczowi, muzykowi, niższem u oficjaliście b iu ro w e­
m u, leśnem u etc, jak ież  może dać zatrudnienie ta k a  insty tucja? 
N ie każdćj słudze dać m ożna ty lko  mycie garnków  lub zam ia­
tan ie  podłóg. W szelako każdy może np. zszywać skóry  lub  su ­
kno , hćblować deski, kuć żelazo, pleść k rajczak i, kręcić sznury . 
Tym  sposobem  zubożały  m uzyk, może się nauczyć robić s to ły  
lub  zam ki, a przepisyw acz obuwie — cel więc insty tucji je s t 
uchronienie od żebractw a. Jeszcze F rank lin  dostrzeg ł, że w czło­
w ieku lewa ręk a  mniej je s t  k sz ta łconą od praw ćj i d latego on 
na wpół może ty lko zarabiać. T ak i z zatrudnieniam i, trze b a  po ­
siadać ich dw a, trzy  i więcej, bo jeżeli jedno  nie dopisze, w e­
źmiemy się do drugiego.

Sale zarobkow e nie m ogą wydawać złych wyrobów, bo sta rać  
się m uszą o odbyt i w ytrzym ać k o n k u ren c ją  co do taniości. P o ­
niew aż płacić za p racę  drogo nie powinny, bo są ty lko  p rz y tu ł­
kiem , więc w dodatku  dają  wprawę, naukę, a  tóm  sam ćm  zdol­
ność do zarobku , praw ie jakby  k ap ita ł zakładow y.

S ale nie m ają wyłączać ani płci, ani wieku, głów nie więc w in­
ny m ieć n a  celu w ykształcenie dzieci b iednych rodziców, lub z u ­
pełnie sie ro ty  zostające w zak ładach  dobroczynnych, ochronach, 
do sześciu la t wieku, a  późnićj, najczęściej w łasnem u przem ysło­
wi oddanych.

P oniew aż m ajstrow ie dziś ju ż  praw ie nie p rzy jm ują  chłopców 
do nauk i bez dobrćj za p ła ty  — gdzież więc ta k a  ilość chłopców

uda się, albo  posługuje, albo roznosi gazety , albo  się włóczy po 
ulicach i zau łkach  i w padając w zupełne próżniactw o, szybkim  
krokiem  dąży do zepsucia, przew inień, a  m oże i do zbrodni!!

D la płci męzkiej sale takow e m ogą dać zajęcie robiw óztw a, 
kołodziejstw a, s to larstw a, ko tla rs tw a, rzem ien iarstw a, szewctwa, 
kraw iectw a (ogólnego), kow alstw a, ślusarstw a, pow roźnictw a, 
płóciennictw a i sukiennictw a w iejskich i t. p. do których p rzy ­
rządy , w arsztaty  i m a te rja ły  nie są  weale kosztow ne i dadzą się 
ugrupow ać na pokrew ne sobie za trudn ien ia .

D la kobiet, praln ie, szycie prostój bielizny, bandaży, szlafro­
ków', bluz fabryczuych, pościeli, worków, robó t szpagatow ych 
i sznurow ych, ja k  np. szelek, lejc, taśm  tap icersk ich , pasów do 
uprzęży, uzdeczki, s ia tek  etc. Dywaniki z gałganów  i okrawków, 
k rajczak i, derk i, koce, k o łd ry  z wełny koziej i baran ićj od b ia- 
łoskórników  (c e n tn a r  od 3 do 10 rubli), lub z odpadków sukna , 
konopi, przy  fab rykac ji waty i t. d.

(d . c. n .)

C e n y  t a r g ó w  w a r s z a w s k i c h . ,  

od dnia 2 4  do 29  stycznia r . b.

Pszenicy  czetwert od rs. 9,96 do rs. 10,64. Ż yta  czet. od rs. 
5,96 do rs. 6,16. Jęczm ien ia  czetwert od rs. 4 ,80 do 5,28. 
Owsa czetwert od rs. 3 ,24  do rs. 3 ,66 . G ryki czetwert rs. — . 
Grochu polnego  czet. rs. 5 ,7 6 — 6. Grochu cukrowego  czet. — . 
K asza  ja g la n a  rs. 12, jęczm ienna  rs. 6, gryczana gruba  rs. 9 ,12. 
M ąka pszenna  (000) pud od rs. 2 ,40  do 2,50, (00) pud od rs. 
2,25 do 2,30, N. 1 pud od rs. 1 ,95 do 2 ,0 2 ‘/ 2, N. II pud od rs. 
1,65 do 1,70. M ąka ży tn ia  N. I i II pud rs. 1 ,1 2 '/2 do 1 ,2 7 '/2. 
K arto fli czet. 1,44 —  1,66. S ia n a  pud kop. 30. S ło m y  pud kop. 
22>/2. O kow ity  garniec od rs. 1,02 ‘/ 2 do 1 ,2 1 % .

S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e .

G dańsk 29 styczn ia . Przez większą część tygodnia mieliśmy 5 
do 8° Reaumura mrozu, dziś odwilż. W iatr zachodni.

W  A nglji tranzakc je  zbożowe wprawdzie spokojne, lecz psze-, 
nica k rajow a osiągała  praw ie ceny zeszłotygodmiowe, a tow ar 
zagran iczny , pom im o znacznych dowozów, m ało tylko w cenie 
się cofnął, przyczem  ładunk i z okrętów  chętn ie jszych  zna jdo­
wały kupców, niż w zeszłym  tygodniu . W  L iverpoolu  ta rg  by ł 
nieco ożywieńszy i w łaściciele zboża m niej się spieszyli ze sp rze ­
dażą.

Jęczm ień  o szylinga na kw arte rze  tańszy. G roch zan iedba­
ny. W e F rancy i pokup by ł nieco znaczniejszy. Na ta rg ach  p ro ­
w incjonalnych ceny pszenicy dobrze się u trzym ały , a na w ię­
kszych placach podniosły się o 3 0 —35 centym ów  na h ek to litrze . 
P o lepszen ie to nie nastąp iło  w sku tek  b rak u  dowozów, lecz j e ­
dynie dlatego, że te raźn ie jsze  nizkie ceny zachęcają ku p u jący ch  
do większej czynności.

Żyto, lubo m ało ofiarowane, przecież w cenie n ieco się co fnę­
ło. Owies bez zm iany.

N iepom yślne wiadom ości o ta rg ach  ang ie lsk ich  zm nie jsza ją  co­
ra z  więcćj chęć do kupna n a  naszym  placu. Pom im o słabych 
dowozów, ceny w szystkich gatunków  pszenicy chw iały się i co­
fnęły się o | — 1 tal. na 2,000 U .

Żyto mnićj żąd an e  i o 1 ta l. na 2 ,000 U  tańsze  niż zeszłćj 
soboty.

Jęczm ień , pomimo słabego pokupu,. praw ie bez zm iany.



Groch o 1—1£ talara Da 2,000 
U  tańszy.

Płacono za 2,000 U  wagi celnćj:
Pszenicy  wysoko-pstrćj (wagi hol. 

127— 131) tal. 55 srgr. 1 0 - t a l .  60 
srg.—, za korzec (wagi pols. 239— 
245) zip. 39 gr. 3—złp. 42 gr. 14.

Pszenicy jasno-pstrćj (wagi hol. 
124—128) tal. 54 srgr.—do tal. 57 
srgr. 20, za korzec (wagi pols. 233 
—241) złp. 38 gr. 5—złp. 40 gr.25.

Pszenicy ordynaryjnćj (wagi hol. 
114— 125) tal. 47 srgr 10 do tal. 
50 srgr. 10, za korzec (wagi pols. 
215— 235) złp. 33 gr. 16—złp. 35 
gr. 19.

Ż yta  (w ag i hol. 120— 125, tal. 
37 srgr. 10—tal. 40 srgr. — , ze 
korzec (w agi pols. 226—235) zip . 
25 gr. 7—złp . 26 gr. 8.

Jęczmienia czterorzędowego (wa­
gi hol. 100— 109) tal. 32 srgr. 10— 
tal. 34 srgr. — za korzec (wagi. poi. 
188—205) złp. 19 gr. 14—złp. 20 
gr. 12.

Jęczmienia dwurzędowego (wagi 
hol. 113 — 117) tal. 36 srgr. 34— 
tal. 37 srgr. 10, za korzec (wagi 
pols. 213—220) złp. 21 gr. 9— 
złp. 22 gr. 21.

Grochu tal. 34 srgr. 10—tal. 37 
sgr.—, za korzec zip. 25 gr. 21— 
złp. 27 gr. 22.

Kursa zamian: Amsterdam 143 '/4, 
Hamburg 151‘/ 3) Londyn 6,22*/2, 
Paryż 80a/ 3, Warszawa 743/ 4.

Alexander Makowski i spółka.

STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.
w c iągu  ty g o d n ia

Wiadomości bieżące.
— W d. 21 stycznia r. b. poda­

ną została prośba do Dyrekcji dróg 
żel. Warsz.-Wied. i Warsz.-Bydg., 
od rzemieślników i robotników tych 
kompanij, o zaprowadzenie kasy 
wsparcia i oszczędności, albowiem 
zaprowadzona przed 15 laty kasa 
krangeldowa, nie przedstawiała ani 
moralnych, ani materjalnych korzy­
ści i nie dawała składającym ża- 
dnój rękojmij na przyszłość. Usta­
wa tego udoskonalonego towarzy­
stwa wzajemnej pomocy, jest bar­
dzo dobrze pomyślana. Pragniemy 
tylko, aby jak najśpiesznićj wejść 
mogła w wykonanie, dając możność 
uczestnikom korzystania w pełni 
z jćj dobroczynnych skutków.

— W tym tygodniu nastąpiło 
otwarcie kasy pożyczkowćj przemy­
słowców warszawskich (ul. Ogrodo­
wa N. 878). O pożyczkę dotychczas 
nikt się jeszcze nie zgłosił.

li w d - 22 s t y c z ‘ | p rz y b y ło  | w d. 29 s tycz .

r i w W a r s z .
■ di r, . r  , J w e x l i  k r a j .  < w Ł o d z i  .
1. Skup. P o r t fe l - j  | w w i o c ł .

'  „  z a g ra n ic z n y c h  . .
2. Zaliczenia na papiery publiczne.................

( t o w a r ó w K we<ny3. Pożyczki na zastaw t o w a r o w ) M m .  tow
( k o sz to w n o śc i

4. Otwarte k r e d y ta .......................................
r M o n e t y  s r e b r n e ...................

.  u  )  ,, z ł o t e ............................
s .  “ as8)  j j i i e ty B a n k u  P o l s k i e g o  . .

1 „  K r e d .  C e s a r s t w a  . .

Ł ą c z n i e  ( 5 ) ...............

r U

3.328.816, 44 226500, 60
669 555, 17 57701, 30
514.489, 34 24S70, 60

89.910, 7 2 ' / , 63781, 36
576.766, 26762,
132.943, 90 9074, 38
193.068, 61 2722, 45
403.401, 7 8 3/« 3587, 21

4.955.419, 39 630241, 97
2 598.206, 82*4

43.637, 55
246.155, 35900,

2.324 447,

5.209.446, 3 7 ' / 4 -

1

184180, 19%  
57310, 76 
42135, 08 
82748 ,17  
15380, . 

8054, 38 
262,  45 

9939 ,29  
757253, 20".,  

4267, 9 8 V4

808*112, .

813079, 98'/*

3.371.136, 84 Vs
669.945, 71
497.224, 86

70.943, 91
588 148,
133.963, 90
195.528, 61
397 049, 70%

4.828.408, 15 ' ; ,
2.593.938 84

43.637, 55
282 055

1.515 635

4.435.266 39

KURSA GIEŁDY.
w tygodniu 24 — 29 stycznia 1870 r.

1. Papiery public*ne.
o)  R ządow e .

O blig i  S k a r b o w e  (r. 1 0 0 . 150 5 0 0 ).
1 O b l ig a c je  c z ą s t k .  ( z ł .  5 0 0 ) z k u p .  
JC e r t .  ban .  n a o b l .  c z .A ( z .3 0 0 )  z k .. »  (z *20t>)( 
{Dow. K o m .  Cen. L ik .  ( róż .  sum y) 

L i s t y  l ik  w. (r. 1 0 0 . 2 5 0 . 5 0 0 . lo o o )  
k u p o n ..........................

| S to-  
1 P»

° //O

/ 5 - t a  p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ...................
, P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r .

„  „  z 1 8 6 6  r .

( M e t a l i k i  ( 3 0 0 ) f ^ o w e - ; ; ;

'B i l e t y  b a n k u  P a ń s .  (100  i w y ż e j )

b ) T ow arzys tw  i Spó łek .

L is ty  Zas. t .  (30,  75. 150.  750. 3000 
1 u  >■ n  s e r .  2

. I k u p o n ..............................
z  O b l ig i  T ow . K re d .  Z i e m s k i e g o . . .
2  ( A k c j e  I ) r .  Ż e l .  W - W .  ( 1 0 0 ) ____
Z  „ n W -B .  (100.  150) . 

Ti z T e r e s p .  ( 1 0 0 ) . . .  
O b l ig a c je  ,  „
A k c je  „ Ł o d z k .  ( 1 0 0 ) . . .

[R u sk ie  l i s ty  z a s t a w n e . .  .
(A k c je  G ł .  T o w .  D r .  Ż .  ( 1 2 5 ) . . .  
( O b l i g a c j e  „  „  .............

r ó w n i a
(p a r i )

C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W T Y G O D N I U

P o n ie d z .  
24  stycz.

W t o r e k
25

Ś ro d a
26

I
Czwur.  1 P i ą t e k  

27 28
S o b o ta

29

Stosu-  
ue k i o  
równi  

na 100

R e

c. 475 31
d!w.

4
5 
5
5

5
5

4‘/,

a. W e x l e ,
B e r l i n .................(T a l .  1 0 0 ) z m i e ś .
G d a ń sk   ( 1 0 0 ) „
H a m b u r g  . .  . ( M . B .  300)
L o n d y n ...........  (Ł .  1) o „
P a r y ż  ( F r a n .  300) 2 „
W i e d e ń . . .  . (G u l .  150) ,
P e t e r s b u r g .  . ( R u b .  1 00 ) 3 „

3 . f l o n e t y .
P ó ł i m p e r j a ł .......................................
N a p o l e o n d o r .....................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i ........................
R u b e l  s r e b r n y ..................................
T a l a r  p r u s k i ......................................
G u ld e n  a u s t r j a c k i  ( p a p ie ro w y )

100
75
45
30
30

100
1 0 0

100
100

100
100
100

100
100

100
60

100
100
100
100

125
100

92.857
92.857 

140,855
6,304

75,214
92.857 

100

‘ 6,56 1 76,40

153,50

100,67
100,33
87

94.33
93.33

100,50
66
71

107,33

119,10

8,11
97,121/5

98,33

100,67
100,33

94.15
93.15

100,50
66
71

107

76,39

153.50
153.50 
100,67 
100,33

88,50

93.89
92.89

I
100,50

i ' •
' 71

76,39

100,67

5,15
5

0,92.857
0,61.905

119,02 '/ ,
118,95

98.25
98.25

71

113,80 118,95
118,80

98,10
98,33

86.50 
115
57.50

38
*40

76,29

85

;100,67
100,33

93.61
92.61

100.50 
66
71

106
101.50

141

J 18,87 '/a

180,75

98,33

65 

80

76,36 
0 ,644/9|

153
154 
101 
100,33

93.60
92.60 

0,40
100,33

106,25

119,10

181,20
8,12

97,95
98,33

86'/,
1533/io

m '/10
1262/ ; 
*40

76 * /„

86
153
154 
101 
100 '/,
S8'-3

933 5 
92V5

i o q ' / 3
110

71
IO6 V4 
1011/2

1 0 7 ' / ,  
112*/5

128V4 
12 7 9/ l0 
128 '" ,5 
128V5 
129‘/lo 
1051/a

98>/3

J297l0

1 2 6 %

W a r s z a w a . — L o n d y n . — P a r y ż . -  

S T O P A  S K U P U :  - °  3V , 2V2S

- W i e d e ń . — B e r l i n . — P e t e r s b u r g . — A m s t e r d . — H a m b u r g .  
5 5 7 4 ' / ,  —

5 V2 4 ' / ,  -  4 ' / ,  4 ‘/ 4

W d r u k a r n i  G aze ty  P o l s k i e j .— Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R z ą d o w e j .— R e d a k t o r ,  W ik to r Somer,


